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W I A D O M O Ś C I  K R A 3 Ó W E .
W  N ajw yższym  Ukazie J. C. M. do Pana 

G ubernatora W ojennego Ryzkiego, z podpisem 
własnoręcznym  Cesarza Jegomości, pod dniem 11 
w rześnia r. t. wyrażono:

„ Przychylając sic do prośby waszey, wzglę­
dem uwolnienia was dla poratowania zdrowia za 
granicę, nao-m  miesięcy} razem  z ty m , zgodnie z 
przedstaw ieni on waszem, przez Ukaz do Rządzą­
cego Senatu w ydany, poruczyłem  Naczelne spra­
wowanie guberni y nad morzem baltyekiem  poło­
żonych, co do spraw cyw ilnych , w  „czasie waszey 
niebytności, G ubernatorow i Cywilnemu In fla n c ­
kiemu; a. M inistrowi skarbu zaleciłem wypłacać i 
W  czasie oddalenia waszego całe pobierane przez 
was utrzym anie.

2  powodu włożonego tyn t sposobem na G u­
bernatora cywilnego inflantskiego, czasowego obo­
w iązku sprawowania interessow, które .właściwie 
Warn były poruezone, zostawuję wam opatrzyć go 
przepisam i, jakie dla należytego przezeń tych in ­
teressow sprawowania uznacie potrzebnenii.

Przyjem nie Mi jest przy tey okoliczności o- 
świadczyć wam sczególnieyszą Moję łaskę za tę  
gorliwość i pracowitość, k tórem i służba wasza, ku 
zupełnentu zadowoleniu Mojemu, zawsze oznacza­
na była.

Przez Ukaz J. C. M. objawiony Rządzącemu 
Senatowi przez sprawujące o ministeryum  spraw 
w ew nętrznych, d. -b w rześnia r. t., dla rychley- 
szeoo oiegu interessow, w halickim sądzie ziem­
skim  , rozkazano przydać trzeciego assesora ze 
stanu ślacheckiego zpensyą etatową.

Znaydujący się w kancellaryi sekretarza sta­
nu  Kikir.a, radca dw oru Alexander E nholm , m ia­
now any radcą kollegiainym;

Radca stariu O rlay , uwolniony od obowiąż- 
kow przy  prezydencie akademii medyko-chirurgi- 
czn ey , został mianowany dyrektorem  gim nazjum  
w yższych nauk Xiążęcia Bezborodko, z pensją  e- 
tatem  do tego mieysca przyw iązaną i zachowaniem 
pobieraney nadto pensy i dożywóLniey, i jak dotąd 
ma zostawać doktorem  nadw ornym , zpensyą tego 
urzędu.

Archangielskim wice-gubernatorem  Nayłaska- 
aviey mianowany; radca stanu Tuchaczewski.

Należący do koilegium państw a spraw  zagra­
niczny radca ty tu larny,-Panczulidzęw, m ianowa­
ny  kam er junkrem dworń Jego Cesarskiey Mości,

Radca kollegiainy, Olendzki, sekretarz zgro­
madzenia ślacheckiego gubernii m ińskiey m iano­
w any kawalerem  orderu ^.W łodzim ierza4tey  klassy.

Jenerał porucznik, Boratyński, o trzym ał roz­
kaz zasiadania w  Rządzącym  Senacie.

Zarządzający etatow ą i ostatkową kassą w  
M oskwie, rzeczywiści radcy stanu, A kinfow  i No- 
w osilcow , w nagrodę długiey i gorliw ej służby nay- 
łaskawiey mianowani radcam i taynym i, z rozka­
zem zasiadania w  Rządzącym Senacie.

Senator radca ta jn y , fo n  Briń , otrzym ał roz­
kaz zasiadania w  7mjm  departam encie Rządzącego 
Senatu. _____ _

K r ó l e s t w o  P o l s k i ®.
W arszawa dnia  2 listopada.

W iadom o jest Szanowney publiczności, że z 
powszechnym żalem zeszły ze świata jenerał M o- 
kronoski, towarzysz brom i przyjaciel ś. p. X ięcia 
Józefa P on ia tow sk iego , trudn ił kię sczególniey przy-

wdedzeniem do skutku zamiaru narodowego W  
w ystawieniu pomnika wdzięczności Polskiej ku 
chwale .zmarłego W odza. Gdy śmierć dotknąw szy 
tego prawrego męża, pozazdrościła mu czystej po­
ciechy uyrżenia dosziego już owocu gorliwych sta­
rań, w ierni mu przyjaciele, a równie przyw iązani 
do pamięci Xiącia Poniatowskiego , biorą na siebie 
prowadzenie z a c z ę t e g o  d z i e ł a ,  dalsze ofiar zbiera­
nie, i zarząd kassy pom nikow ej,
• *. W  tym  celu zaw iązany kom itet składa się jak 
następuje: Adam Xiążę Czartoryski, Senator W o­
jewoda; W alen ty  Sobolewski, Senator W ojew oda, 
M inister stanu; Stanisław Grabowski, Senator Ka- 
szteiąo, M inister w yznań re lig ijnych  i oświecenia 
publicznego; Stanisław' Potocki, Jenerał cjywizyi; 
Biegański, Jenerał b rygady ; Józef Sierakowski, 
Radca stanu; H enryk  Zabiełło , Koniuszy koronny;. 
Jan Mioduski, Prezes sądu krym inalnego; F ranci­
szek Skilncki, V ice-referendarz stanu, K am erjunker 
Jego C. K Mości,

Trzech członków składa komplet, mający tnoo 
kw iłowania z odbieranych składek, t udzież dopeł­
niania wszystkich działań do kom itetu należących.

Pisma do kom itetu przychodzące, mają bydź 
zaadressowane do Stanisława Grabowskiego, Sena­
to ra  Kasztelana, M inistra w yznań religiynych i o* 
świecenia publicznego.

Umocowania w ydane przez ś. p. jenerała, 
Mokroiioskiego mają nadal wszelką moc i ważność.

W stępując w  swe obowiązki, pierw szą ko* 
m itet dopełnia powinność, upewniając Szanowną 
Publiczność, że działania tyczące się pomnika w  
niczem przerw ane nie zostaną; owszem niezm or­
dowane starania zm ietzać będą do nayrychleysze* 
go ukończeńia dzieła, mającego uwiecznić sław ą 
bohatera i wdzięczność narodową. O wszelkictt 
w  tey mierze uczynionych krokach, kom itet nie o- 
mieszka donosić Szant>wney publiczności; równio 
jak o stanie i wzroście kassy pommkow ey. W  W ar*  
szawie dnia 3f  października 1821 roku.

Prezes: Adam X iążę Czartoryski.
T rzym ający pióro: Franciszek Skibicki.

W nioski z  dostrzeieriyneteorologicznych  
p zim ie następiijącky w roku x 822.

Ziemia jest wystawiona pa ustaw iczne dzia­
łania słońca” i xiężyca; zmiany tem peratury , pory  
roku, dnie i nocy, różne zdarzenia m eteoryczne 
i sam bieg roczny kuli naszey , z tego działania 
wynikają. X iężyc, czyliż oprócz attrakcyi i przy­
świecania W  nocy, nie rvyyviera inney jakiey siły 
na ziemię? k tó ry  czynniey przykładając się do pod­
noszenia wód oceanu, a niżeli słońce, czyliż na a t­
mosferze naszey podobnego podnoszenia spraw iaó 
nie może. Położenie tych  dwóch ciał niebieskich 
względem ziemi, codzień jest różne, co icż zdaje 
się bydź przyczyną tey niestateczności w  atmosfe­
rze, jakiey na żiemi naszey doświadczamy. Ze 
zaś odmiany x ięźyca , a zatem  jego położenie 
względem słońca i ziemi przypadają o jednym 
Czasie co lat 19, w ypada zatem, że i odm iany 
fizyczne na ziemi w  tych  peryodach przy­
padające, naybardzicy do siebie podobne bydź mo­
gą. Rok teraz  następujący 1812, i8sty  *w g5tym  
okręgu xięźycowym (Cycle Lunaire) odpowiada ro­
kowi i 8o3 równie i8 tym  okręgu g4go , w  którymi 
to  roku zima była pam iętna dla znacznych m ro­
zów. W  roku takoż 1784, i8 tym  okręgu gSgo, 
podobnież zimna były ostre, o k tórych  czytam y:



Zima W tym  fokll ^Śżędzic tęga była; 'W P aryżu  
szyldw achy m arzły i t. cł. Gdy zaś rzeki puściły, 
przez stosy lodów zatamowana została woda w 
Dreźnie, Pradze, Ratysbonie, M anheimie, W iedniu , 
JMoguncyi,, K lewii i t. d. Podobne w ylew y na 10 
milionów piastrów  poczyniły szkód w Hiszpanii, i 
w e F rancy i nie mnieysze, tak  dalece, źe Król 4 
aniliony liwrów obrócił na ratunek  ludu swego; 
jskąd w Niemczech jako tez F ra n c y i, Holiandyi, 
Anglii i t. d. nastąpiła drogość zboża, a w  Polsce 
przeciw nie bardzo płatny odbyt tegoż za g ran icę/’ 
Oczekiwana zima -następująca, z przyczyn wyżey 
.wymienionych, podobnym wypadkom ulegać może.

_________________ M agier.

A  U  S T R Y A.
(z Kor- i Gaz. W arsz.) W iedeń dnia  i 4 p a ź­

dziernika. Rząd nasz bardzo często wysyła teraz 
gońców, to do Petersburga, to  do Stambułu.

Półki nasze we W łoszech będą wzmocnione 
trzeciem i batalionami.

D nia  21. Dnia i 5 b. m. zebrały się stany 
czeskie w  Pradze. P rzeczytano publicznie według 
zw yczaju postulata cesarskie , a potem  seym u- 
kończono.

Tryest dnia 4 października. Rząd nasz u- 
silnie s tara  się o utrzym anie pokoju. Anglia w i­
dząc, z jaką łatwością powiększyła się m orska siła 
greków , i potrafiła stać się s tra szn ą , powzięła o- 
fcawę, aby jakie m ocarstw o nić nabyło stąd prze­
w agi na morzu, i dlatego sprzyja widocznie tu r-  
kom , przyym uje okręty  tu reck ie  w  portach siedmiu 
w ysp  Jońskich, a co większa, pod pozorem zapobie­
żenia rozbojom m orskim  na Archipelagu (tak dzia­
łan ia  > flo t greckich nazwała,) wezwać m iała gre­
ków , zeby swe okręty, tam ujące, podług niey, wol­
ność jey handlu, rozbroili; nadto, oświadczyć mia­
ła , iż poczyta za rozboynicze wszystkie okręty, 
k tó ry ch  bandera nie jest uznana od m ocarstw  eu- 
ropeyskich. Co stąd wyniknie, i jaki będzie skutek 
Sprzeczności interessów w tey  mierze, przytrudno 
powiedzieć z pewnością.

G R E C V A 1 D A C V A  
W  "gazecie ryzkiey  Zuschauer czytam y co 

następuje:
Wiedeń dnia 20 października• 

Dostrzegacz nasz donosi: źe dwóch deputo­
w anych  z H yd ry i  i Spezzia  przybyło do greckie­
go obozu pod '1 'ripoliż,za, i żądali od naczelników 
M órei dwóch miliynów piastrów ,inaczey bowiem nie 
mogliby dłużey -dawać • dzielney pomocy spraw ie 
narodow cy. Donosi daley, że geły się tu rcy  w M al- 
vasia  na podpisaną przez D em etryusza Ypsylante- 
go  k ap itu lac ją  poddali, wpadli grecy i zrabowali 
tu rków . 7(Jest to już poprawą: bo przed dwiema 
pocztam i dóniosł D ostrzegacz, źe ich wycieli.) 
Okoliczność ta  miała X iążęcia Y psy lan ti tak  mo­
cno obeyśdź, źe się ze 25 oficeram i udał na wyspę 
D y  drę. Czy powrócił, nie wiadom o: ale w  Kon­
stantynopolu  (/)• krąży w ydany od niego do gre­
ków  adres, w  ostrzeyszyęh jescze w yrazach napi­
sany, jak pożegnanie brata jego w  M ultanach. G re­
cy , zabraną w  niewmlą wojei^ią załogę, mieli w y­
sadzić na m ałą wyspę Kosanissi pod Sam os , i bez 
w zględu na w iek i płeć, zrabować (drugi raz?), 
z resz tą  niejprzeszkadzali konsulowi frańcUzkiemu 
zabrać tey  załogi na  okręt austryacki i uratow ać 
ją  tym  sposobem.

O d brzegów Dunaju, dnia l i  października. 
Następujące wiadomości z Albanii i E piru  

M ają na sobie piętno praw dy: tu rcy  prowadzą w 
A lbanii w oynę tylko odporną. Nawet oblężenie 
tw ierdzy  Jan iny  u trzym yw ane jest bardzo niedba­
le. Pew na jest, źe A li  znalazł środek ułożenia sie 
zSu lio tam i i innym i powstańcam i greckim i i al- 
kańskim i, k tórzy m u posłali korpus posiłkowy, ale 
t e n  n ie mógł się z nim  połączyć. Przyczynę tego 
tru d n o  jest odgadnąć. Około połoiyy sierpnia p rzy­
szło  między^ grekami a tu rkam i do bitw y, w  k tórey 
(jak powiadają) zwyciężyli tu rcy , ale ponieśli da­
leko w iększą s tra tę  a niżeli g re c y , k tórzy się co­
fnęli, straciw szy znaczną część a rty lle ry i, k tórey z 
powodu niedogodney pozycyi nie mogli do.śvć

prędko Uprowadzić. W  krótkim  czasie potem t li  
kazali się znowu pod tw ierdzą, k tórą teraz, wzmo­
cniwszy się przeznaczonym dla Złego korpusem 
posiłkowym, w ścisłem trzym ają oblężeniu. Prze- 
m y tny handel z powstańcami, chociaż surowic za­
broniony, jest większym jak kiedykolwiek; handel 
prochem  i bronią przynosi zysku wiecey jak 3oo 
procentu. Sześciu greków, między którym i dobrze 
znajomy G. Matasca, za dawaną powstańcom pomoc 
1 za. buntownicze przeciw Rządowi plany, osadze­
n i zostali w  Korfu  na śmierć, a 23 osoby skazano 
na wieczne wygnanie; odwołali się oni wszyscy do 
łaski Lorda-komissarza, atoli nie można w ątpić że 
w yrok uskuteczniony zostanie.

P orta  nie jest bynaym niey kontenta z ducha 
znaydujących się w Rumelii ivoysk azyatyckich. 
Kilka korpusów tego woyska, k tóre m iały w yru­
szyć nad D unay, me usłuchały rozkazów , i chcą 
koniecznie powrócić do Azyi.' Niełatwm je też u- 
trzym ać: jak tylko zima nadeydzie. Starano się 
■wprawdzie przez dowodzących nakłonić je, aby 
szły ku Dunajowi; ale skutek jest. dotąd w ątpliw y. 
'W edług pew nych doniesńń okręty  algierskie i 
trypohtańskie _ popłynęły do flo ty  tureckiey Ka­
ra Alego; i w ięcey ich jescze ma wypłynąć w ta- 
kimze celu. "

Od granic włoskich dnia i4 października.
W iększa częśe europeyczyków, k tórzy z H isz­

panii, W łoch , Francyi, Rossyś i t. d. grekom 11a 
pomoc pośpieszyli, znayduje się w  Etoiii. gdzie u- 
t  w-or zony już został korpus europeyski, który  ma 
w net w yruszyć do Liwadyi, W ielu jednak ofice­
rów' a rty lle ry i wezwano do Morei, gdzie ich ko­
niecznie potrzebują. M nóztwo arty llery i, am uni- 
cyi i innych potrzeb wojennych przybyło do E to lii 
pod am erykańską i hiszpańską bandera. Zapewniają, 
źe między tem i okrętam i niemało jest francuzkieh 
1 angielskich; ale ze przezorność kazała im odmie­
nić banderę. M iasto M isso long i, w E to ii i , jest 
głównym składem broni greckiey na tern pobrzeżu. 
A  źe związek morzem jest całkiem o tw arty  dla 
greków, idą więc ciągle transportu  potrzeb wo­
jennych z M issolongi do Morei. W  M orei Wzięły 
rzeczy pomyślmeyszy obrót dla 'greków . LtVvo 
rzona w  Ku lam et a główna władza, k tóra imię se­
natu  przybrała, nabyła znaczney powagi. Spraw y 
wojenne poddane są kierunkow i Xiecia D em etry- 
usza. Kuntakuzeno  służy pod jego rozkazami. 
Arcybiskup Ge/mano  uznał go także za naczelne­
go wodza. W  powszechności okazał on dotąd zna­
jomość rzeczy i w ielką dzielność wojenna'' Od 
czasu jak przybyło tyle a r ty lle ry i , żaymują sie 
czynnie przygotowaniam i do dobycia zajętych je­
scze przez turkow  tw ierdz. W ielką korzyścią dla 
greków jest poddanie się Navarino, dla warowne* 
go portu. Tw ierdza ta  ma dość nowe warowmie 
które bardzo dobrze są utrzym yw ane. Francuzcy 
inżynierowie w ystaw ili je około poknry przeszłeso 
w ieku. Patras^ trzym a się do tąd , i nie ma po­
dobieństwa, _ zeoy się prędko poddało. Lepanto, na 
przeciw  ległem międzymorzu położone, opasane est 
od korpusu greckiego, k tó ry  się tam  z E to lii po­
sunął, a w którym  się wielu europeyczyków znay­
duje. opodziewają się prędkiego poddania sie.

„  , T-, Hermansiad dnia 1 p a źd zie rn ik a .
ro d  Poczany  stoi około 3ooo H eterystów , 

przeciw  którym  tu rcy  nic jescze nie przedsię­
wzięli, 1.czekają jescze na posiłki. Z resztą przy­
bywają ciągle nowe woyska azyatyckie do-Multan,
a o zupełnem i,c,h w yyściu z obu xięztw , nie mo­
żna ani myśleć. W  Jassach dzieją się ciągłe bez­
praw ia. Tysiące dziewie, jako niew olnice, zostało 
popędzonych w  głąb T urcy i. K upczący niew ol­
nikam i, ciągną za tureckiem  woyskiem, wyszuku­
ją w  tym  celu chłopców i dziew czyn, kupują, i  
przez hyhstryą w głąb kraju prowadzą. Powiadają 
teraz, ze )u rcy  nie póydą tey  zimy do domu, ala 
zaym ą leze zimowe.

w  Y ^ r y  J O N S K i E .
(z Gaz. W arsz.) Z  ante dnia  16 września. 

Podług doniesień z Morei, starania X ięcia Deme- 
trego Ypsylantego  o przyw rócenie porządku m ia- 
ły  pomyślny skutek. .W szystko już wzięło now ^

V



JM stać. W ie lu  zagranicznych oficerów ćwiczy 
Howe w'oysko złożone po części z mieszkańców, 

po części z cudzoziemców, przybyłych ze wszy­
stkich okolic świata dla walczenia za wolność 
grecką* W  D em izana  znaydują się teraz  cztery  
fabryki prochu, które codzień robią blizko 5oó 
funtów. W oyska dobrze uzbrojonego jest w  Pe­
loponezie 12 tysięcj'. Każdy żołnierz pobiera 5o 
piastrów  tureckich na miesiąc. Równie 600 mło­
dzieńców, k tórzy umknęli przed rzezią w  Cydonii, 
ćw iczą się w  m usztrze, i tw orzą odwodowy kor­
pus, k tó ry  codzień się powiększa. T urcy  obró­
cili K orynt w  p erzynę , oraz znaczną część wsi 
W Morei. Spalili także kilka ulic w  Salonice. Ca­
ła G recya w ystaw ia teraz  sm utną i osobliwszą 
sprzeczność. T u  widzieć się dają szanowne sczą- 
tk i sławney starożytności, tam  zwaliska świeżych 
budowli; tu  spustoszone kościoły chrześcijańskie, 
tain zburzone m eczety tureckie. Obszerne pola 
żyznego kraju zamieniły się w s te p y ; nie ma bo­
wiem  ludzi do ich upraw y; tak  sczęk oręża W y­
straszył zewsząd spokoynego rolnika. A teny są 
znowu w  ręku  turków . G recy dawali dzielny 
odpór, ale musieli uledz przemocy. Dnia 10 b. m. 
w ybuchnął ogień w tw ierdzy, w którey się Basza 
Ja n in y  znajduje. W iele  składów zgorzało / Oble­
gający nie korzystali z tego przypadku i nie ude­
rzy li na tw ierdzę. Basza Churschid, dowodzący 
W ojskiem tureckiem , ze wszech stron jest zagro­
żony. Sławny neapolitański Carbonari, nazwiskiem 
Passano, dowódca znacznego korpusu cefalończy­
ków, uderzył na turków , i przym usił ich do za­
niechania oblężenia i odwrotu.

Rozchcd: i się na Cefalonii i innych wyspach 
jońskich następująca odezwa:

Cefalończykowie! „  Nadeszła nareszcie chwi­
la tak  długo oczekiwana. 'Słońce wolności grec- 
kiey już jaśnieje. Zastarzała ty ran iia  barbarzyń­
ców obalona. Niezwyciężone i tryum fujące woy- 
sko Krzyża, odzyskuje dawną swą świetność. Cały 
•w ia t przykłada się do oswobodzenia naszego. 
N ow y zapał zaymujc się w sercu naszych braci. 
I rw o g a  ogarnęła i zachwiała nieprzyjaciół naszych; 
liczne i niezwyciężone hułce waiczą c ią g le , a 
wszechmocność Bożka jawnie wspiera nasze spra­
w ę przez zupełne znisczenie złych i zbrodniczych 
nieprzyjaciół. J ak jest, bracia; okrótna zemsta 
Boga przeciwko turkom  już nadeszła. Bezbożny 
ten  naród dopełnił już m iary  swych zbrodni; jest 
te raz  uderzon, nie ręką ludzką,' ale Bozką. Ż y­
czenia chrześćiian, k tórych  tu rcy  przez tyle wie­
ków d ręczy li, liczne grono niew innych dziewic 
przez nich zhańbionych, łzy  braci naszych wyda­
nych na nayokrutnieytze m ęczarnie i to rtu ry , na- 
koniec nie ty lko szanowna krew  naszego czcigo­
dnego patryarchy  i biskupów barbarzyńsko prze­
lan a , ale oraz m artw e ich ciała włóczone hanie­
bnie przez bezbożnych żydów po ulicach Stambu- 
I t i , (o klęsko okrutna!) wszystko to domaga się 
zemsty'. Religiia nasza i przyw iązanie do narodu^ 
kaze nam wspierać spółbraei. Skutek przedsię­
wzięcia nie jest już w ątpliw y; oyczyzna nasza nie 
będzie ogołocona z tak  wielkiey chwały, ale o w* 
szem godna ze -wszech m iar sławney starożytno­
ści, uyrzy synów swoich zaciągających się pod 
święte chorągwie zw ycięztwa. Pośpieszayeie wiec 
bracia; zapomniymy o wszelkich osobistych wido­
kach , oddalmy wszystkie naganne namiętności, 
xnisczmy wszelkie pęta skąpstwa i chciw ości, a 
przejęci zapałem narodowym, um rzyym y z orężem 
w  ręku  w obozach woyska greckiego. Tam  cze­
kają na nas niecierpliw ie nasi spółbracia; tam  
zatrw ożeni nasi nieprzyjaciele drżą na wspomnie­
nie m ężnych cefalończyków.; tam  przysposabia 
się dla nas wieczny wieniec zw ycięztwa. A jak 
niegdyś nieśm iertelny Homer, śpiewał pod m ura- 
mi Troi sławne czyny cefalończyków , tak  teraz 
poezja  i historya zapiszą sławę i imiona nasze 
W dziejach przyszłych pokoleń.”

Na flocie tu reck i.•, znajduje się wiele ży­
dów, k tórych w Stambule do służby morskiey za- 
ciągniono.

D nia  2 i. Churschid, Basza odebrał wiado­
mość, iż znaczne posijki ciągną dla niego ze Stam ­

bułu  przez M aeedoniią i Tessaliią. Przybyło już
8000 woyska do główney jegó kw atery  pod Ja­
niną, poczem w ysłał zaraz oddział do Lepanto 
dla oczysczenia tam ecznych okolic od powstańców*

T  u  n c y a.
(z Gaz. H  ars z.) Cypr dnia  22 sierpnia. 

Skończyła się spokoynosć, k tóra dotąd na wyspie 
tuteyszey panowała. T u rcy  zaczęli zabiiać gre­
ków'. Biskup nikozyyski, prymas wyspy, trzech  
innych, biskupów i wiele xięźy greek.eh , padło 
oiiarą ich wściekłości. Konsulowie europejscy  
w ysyłają rodziny swoje do W łoch. K to może, 
ucieka.

Od granic tureckich , dnia  i  października. 
Piząd grecki w M odonie każe codzień drukować 
biuletyny', donoszące o korzyściach woyska greckie­
go. Styl ich tak jest sczególny, iż nie od rzeczy 
będzie przytoczyć kilka wyjątków : „ Trzydziesta  
druga gazeta wolności. Chwała niech będzie Bo­
gu wszechmogącemu, i św iętem u kościołowi wscho­
dniemu! Chwała niech będzie państw u greckiem u 
i naczelnemu dowódcy Xięciu Demetremu Y psy - 
lantemu, oraz wszystkim wodzom greckim! Po- 
kóy niech będzie walecznym w  boju za wolność 
P ° k g '} m - Dzik (28 sierpnia) nadeszły wiadomości 
z obozu greków pod A varin. W  kiiku słowach 
obejm ują następującą prawdę. W ściek ły  Jussu f  
Basza, dpwodca barbarzyńców , dzieci'piekła, któ­
rzy W posłańca szatańskiego M ahometa  w ierzą, 
uderzył na przyw ykłych do zw ycięstw a greków, 
będących pod spraw ą . Teodora Spartuki pod 
tw ierdzą A partin  Bóg up-w arzył jego durne- i 
śle ą zuchwaiosć ukarał. OdpędzowJ barbarzyń­
ców; nieprzyjaciele u tracili 600 ludzi, między któ­
rym i jest a bimbaszów. 20:. 1 , abrano w nie­
wolą i darowano uh życie G ręer d<- boy  w i­
docznej' opieki Boga, stracili tylko i któ­
rych  natjohn-iast z Honorami na polu po-
grzebionu. Oby ziemia nie była  nieprzyjazną dla 
ich z.v o k ; polegli bowiem za oYczyznę, Boga i  
grekówb1  ̂ „ Trzydziesta p ie ta  gazeta wolności 
(1 września.) Chwata ..u-c-h oędzie Bogu wszech­
mogącemu i t. d. W te  , właśnie chw ili nadeszła 
do tego sczęśliwego mi ■ sta wiadomość o zdobyciu 
tw ierdzy Artos: mieszkańcy poddali się przez ka- 
p itu lacyą; liczba barbarzyńców , k tórzy się tani 
znaydowali, była masa, a życie ich zostało szano­
wane. W  ogóle obchodzą się grecy z nayw iek- 
szem umiarkowaniem. Xiążę “D em etry Y psy lan ty  
przybył do Patras, gdzie jest przeszło 10,000 g re ­
ków. Dzielni dowódcy okrętów  w yspj' Jdry i do­
nieśli znowu ozabranip  trzech  tureckich okrętów . 
Bóg i grecy!:s

Siła zbroyna greków w Peloponezie, ma w y­
nosić przeszło 5o tysięcy ludzi, z k tórych  ani trz e ­
cia część nie jest dobrze uzbrojona. "Gruby kiy, 
pew ny rodzay procy i m nóztwo sporych i m ałych 
kam ieni, stanow ią uzbrojenje żołnierza greckiego* 
W ielu  ma także pałasze i pistolety.

D nia  5. W edług wiadomości ze Stambułu. 
pod dniem 21 września, ogłoszono tam  dnia 20 te ­
goż miesiąca po w szystkich ulicach w łasnoręcznie 
przez Sułtana podpisaną odezwę, wzyw ając w szy­
stkich m uzułmanów do wzięcia oręża, o k tórey  
dawniey donieśliśmy. Lord Strangford, poseł an­
gielski, używ ał wszelkiego w pływ u, ale :na.próżno, 
dla w strzym ania tego wojennego środka.

Grecy umieli korzystać z położenia kraju 
sposobnego do obrony, tak  dalece, iź nie potrze­
bują lękać się napadu woyska tureckiego. Od rze­
ki A xius  w Macedonii, aż do Tenctrium  w  końcu 
południowym Peloponezu, wszystkie w ąw ozy sa 
dobrze obwarowane, co sczególniey można m ówić 
ô  Termopilach, które są kluczem  do południowcy 
G recy i, i o wybrzeżu korynckiem , mającem ćw ierć 
mili szerokości, okhło którego od początku maja 
codzień 700 ludzi pracuje. W  M orei w  każdem 
znacznieyszem mieście jest ustanowiony efor w o­
jenny, zostający pod bezpośrednią władzą X iążę- 
cia Demetrego 1 psylantego. Zagraniczni oficero­
wie, k tórzy grekom w woynie pomagają, zna jdu ­
ją się po większey części w  C ulam ata , stolicy



tymczasowego rządu, gdzie greków ćwiczą w obro­
tach europejskich. __________

MULTAŃY I Wot.OSCZY7.NA
(z Gaz. Lwów.) Od granic M ultan , dnia  24 

października. Jussu f Basza lbrailowa , m ianowa­
n y  przez W . Sułtana Seruskicrem  (wodzem naczel­
nym ) woyskś w M ultanach, oddalony jest ze swo­
jego mieysca W’raz z Kiaja Bejem  dla tego, iż do­
zwalali turkom  będącym W M ultanach  rabować; 
m ie jsce  pierwszego zastąpił Basza Bahii. Gdy 
rozkaz ten oznaymiono woysku, należącemu do 
osady lbrailowa, a stojącemu w Foliiczsni, oraz; 
że powrócić powinno, do lbrailow a , oparło się te­
m u rozporządzeniu. Pomiędzy woyskiem tern a 
przybyłem  dla jego zmienienia wsczęła się potycz­
ka, lecz me pociągnęła za sobą żadnych znacznych’ 
skutków . W oysko ibraiłowskie wyruszyło i;z w iel­
k ą  w rzaw ą i pochód swóy naznaczyło rabunkiem  
i znisczeniem.

P rzy  oblężeniu klasztoru Sek u tracili tu rcy  
około 2,000 ludzi, ponieważ we dwóch szturm ach 
przez oblężonych odpartym i, zostali.

■ N ie zdaje się, aby Woysko tu reck ie  opuściło 
M ul tany  i. M ol osczyzhę, w zm acniają się oni bar- 
dziey, i gotują s^ę dla przepędzenia zim y; do M ul­
ta n  ciągnie dziesięć ty sięcy  ludzi Ze s tu  działam i 
i  tyleż" do W ołosczyzny. " Jaiiczdry  popełniają w ie l­
k ie  b ezp raw ia , a Sulich Basza  nie jest w' stanie, 
ich  pow ściągnąć. Spokoyność i porządek nie są 
jescze zupełnie w  M ultanach  przyw rócone. T ur­
cy ząbrali zboże i siano w e w szystk ich  dobrach 
n ieobecnych bojaróiy pod pozorem , ze dla w oyska 
po trzebu ją .

Z  Konstantynopola  przybył goniec i przy­
wiózł ogłoszony' w  Jassach dnia 18 t. m. firm an 
tu  załączony. Drugie tajemne listy urzędowe, któ­
re  tenże goniec przyw iózł jescze hie były odpie- 
czętowane w  dniu 19 t. m.

Przekład firm am i W . Porty  do dowódców 
tu reck ich  w M ultanach , nadesłanego do Jass dnia 
17 a ogłoszonego d. 18 października r. In: „VVy- 
soce szanowni i możni radcy, przedziwni admini- 
Stratorowie (świata) rostropni i bystro w i d z ą c y ,  
rozm aitem i daram i od Króla Niebios udorowani 
pełnom ocnicy spraw  ludów, ty  rzeczyw isty guber­
natorze 1 N azirze  lbrailowa Bakir Baszo , tudziez 
(Czerkedszinie (rządco) M ultan, W e z y rz e , móy 
Salich Baszo!“ „W y so k a  nasza Porta dovkie- 
dziavyszy się, że w  całych prow incyach M ultan  i 
LVolosczyzny  w ytępieni są odsczepiency i niektó­
rzy  z naszych w iernych rajasów powrócili do do­
mów, inni zaś gotowi są do powrotu, i tyiko ztąd 
tego zam iaru nie dopełniają, że przez brak rzą ­
dzącego X ięcia nie tylko dochody kiążęce, jak to: 
z  m yta, kopalni 'soli i inne żadnego nie przynoszą 
pożytku, lecz upraw a roli, właścicieli dóbr zbię- 
głych do Kronsztadu, i jego okolic zupełnie leży ’ 
odłogiem.£! „Poniew aż obadwa te  kraje M ultany  
i  W ołosczyzna, zwane są spiżarnią mojego potę­
żnego k ra ju , źatćm przyw rócenie spokoyności i 
bezpieczeństw a poddanych W tych  krajach jest 
nieodzownie potrzebnem , dla czego tak my jak i 
nasi wysoce znakomici pełnomocnicy wydali pć- 
trzebne rozkazy w tey  treści, aby wszyscy w ierni 
i  uczciwi poddani, zbiegli do państw sąsiedzkich 
nie obawiali się niczego tak cc do osób, jak ich 
m ajatku, a raczey używać mają istniejących 1 je­
scze" mających się im  udzielić przywilejów, i każ­
dy z nich powracać ma dó domu a oddalając od 
siebie wszelką obawę oddadź się uprawie roli. 
W szystko  to  ogłoszone ma bydź publicznie tak  
w  stolicy, jak i m iastach obwodowych i po wsiach. 
Stan ten rzeczy istnieć ma az do mianowania Xię- 
cia, a dotąd zarządzać mają pełnomocnicy (Kay- 
makanowie) wszystkiem i dochodami Xięcia i kie­
row ać spraw am i kraju podług ustaw. Nakoniec, 
ponieważ ze zdania spraw y przez W ezyra  i Czer- 
kadszego w M ultanach  okazuje się, iż w  poprze­
dzających naywyższych rozkazach nie masz w yra- 
źney w zm ianki o bojarach, i ci przeto obawiają się 
powrócić do kraju, a z przełożenia uczynionego 
W . Porcie przez Kaym akana M ultan, 1 z prośby

(Arsamaksaru) opatrzonej Wielu podpisami, z klas- 
sy bojarów w ypływ a, iż byli śozegółniey w ierny­
mi i niewinnym i, dla tego tak poddani jak i bo­
jarowie zarówno będą poważanymi. W y  przeto  
wspomnieni bojarowie ogłosicie te naywyższe roz­
kazy wszystkim , k tórych się ty'czą, oraz zapewni­
cie o tern naszych poddanych. Starać się będzie­
cie i użyjecie środków zniewalających, bez różni­
cy stanu każdego, do powrotu, ponieważ zamiarem 
moim jest, aby wszyscy poddani używali bezpie­
czeństwa i pokoju ; albowiem każdy jakiegobądź 
stanu ja k  tylko jest n iew innym  i uczciwym  nie po­
w inien się niczego obawiać, owszem spodziewać 
się łaski cesarskiey i bezpieczeństwa. Niechay 
więc każdy pełni swoje powinność, a do wras na­
leżeć będzie to powryższe zalecenie do pow'szechney 
podadź wiadomości. .

N 1 o r. u 1. a n ,r> V.
(z Gaz. TVarsz.) B ruzella  dnia  iGpaździernika. 

W czoray  zagaił M onarcha obrady stanów naszych, 
w obecności wszystkich ministrów’ i licznego zgro­
madzenia obywateli. Usiadłszy Król na tronie, 
m iał mowę, w  którey między innemi rzekł: „ Za­
gajając teraźnieysze posiedzenie miło mi ponowić 
oświadczenie, iż związki nasze z zagranicznemi Mo- 
cai stw ami są ciągle jak nay lepsze. Lubo rozruchy 
na wschodzie Europy wzbudzały obawę, jest prze­
cież niepłonna nadzieja utrzym ania pokoju. Oby 
Opatrzność błogosławiła usiłowaniom zmierzającym  
do tego celu! Oby dobroć Bożka, przyw róciła po­
rządek tam , gdzie rozri/chy panują, i oby nam bez 
przerw y pozwoliła używać nayszacownieyszego do- 
brodzieystwa, które dla każdego kochającego oy- 
cżyznę swoję, naydroższem bydź powinno! W e ­
w nętrzny  stan kraju piękny w ystaw ia widok. Mo­
żemy sobie obiecywać um iarkow aną cenę zboża. 
Handel i żegluga nie zhinieyszyły się. Nie można 
jednak tego powiedzieć o wszystkich naszych rę- 
kodzielniach; niektóre atoli podniosły się. Domo­
we interessa nasae idą coraz pew nieyszym trybem . 
U łatw iają się związki w ew nętrzne. Rznięcie ka­
nału między Tlerzagenbusćh i M enstrychtent o- 
tw orzy nowe źródło pomyślności dla handlu, ro l­
nictw a i przemysłu. Równie t a k ż e  prayjem nem  
będzie W Panom  i M nie , iż doch idy i  w ydatki 
krajowe utrzym ują się 'W poźądaney równowadze.4*

Gdy Król wychodził z sali i w’racal do zam­
ku, rozlegały się radosne okrzyki.

S z  w  a  tr c  A n  y  A.
Małe miasto Rolle  w  kantonie Lauzańskim  

doznało przez kilka godzin zaburzenia publicznej 
spokoyności. Pospólstwo Znieważyło sek tarzy  
znanych pod nazwiskiem M omiers. Zwierzchność 
nie mogąc uśm ierzyć rozruchu, ogłosiła, iż w przy­
padku ponowienia /.drożności, sprowadzi woysko 
do gminy. W ypadek ten  jest skutkiem  pisemka 
pewnego x i td z a , k tó ry  re lig ijne  zgromadzenie 
wspomhionych sektarzy usiłuje podać w nienawiść.

W  I , O C H  Y. •
(z Gaz. TVarsz.) Neapol dnia  2 4 - września . 

Oficerowie nasi, k tórym  Jcommissya śledcza daje 
św iadectwa 0 dobrem pblityczr.em postępowaniu, 
odbierają pohńrę płacy, i mogą bawić w  kraju, 
gdzie chcą; powinni atoli donieść o mieyscu po­
bytu  swego i staw ić się za odebranym rozkazem.

Tego lata  panowały tu  choroby, zwłascza w  
woysku. Cichość tu teyszaprzeryw a uroczystość ś. 
Januaryusza, k tóra się bardzo okazale obchodzi z 
codziennemi fajerw erkam i. K rew  tego świętego 
burzy się od 6 dni rano o godzinie 7mey.

W  nocy z dnia 12 na 10 b. m. dało się uczuć 
trzęsienie ziemi w  Catanzaro, w Kalabryi. W iele  
domów zostało uszkodzonych. Podobne niesczęście 
dotknęło pow iat Nicasłro.

Podług W’ydanego tu  obwiesczenia, -uczniowie 
z prow incyy mogą chodzić do tuteyszego uniw er­
sytetu, gdy od biskupów dyecezalnyoh i intenden­
tów  prow incyy złożą świadectwo czystości poli­
tycznych swoich zamiarów i dobrego spraw owa­
nia się.

DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ,'sc ji

TTilno dnia28 Października p. r.
W ł o c h y .

Od granic włoskich dnia  7października. W* 
ISicei i m iastach  nadbrzeżnych  aż do Genui uw ie­
ziono znow u w iele osób. Pow ód do tego n iew ia­
dom y, gdyż m iasto Nicea  nie było siedliskiem  ro z ­
ruchów  od chw ili, jak Król Em anuel obrał w niem  
m ieszkanie. W  o sta tn ich  dniach w rześn ia  p rz y ­
prow adzili m ieszkańcy Sh R e m y ,Port M aurice  i z 
inny oh m iast do w ięzien ia w Nicei w iele osób, 
poyrtianych z wyższego rozkazu. M iędzy niem i 
było k ilku  kupców  i w łaścicieli. Środków  ty c h  
uży to  także w  l in a lu , Albenga  i Alassuy, w  osta- 
tn iem  m ieście nayw ięcey  osób uwięziono. D n ia  
20 w rześn ia  uw ięziono tam  11 osób, k tó re  m iano 
zaprow adzić do Genui. M ają to  bydź osoby znako­
m ite  różnego stanu

Ogłoszono w K ró lestw ie  neapołitańskiem  u- 
staw ę K ró la , u rządzającą  poiicyą k rijo w ą . Skła­
dać się będzie z 1,70 w yższych i n iższych u rzędn i- 
dników , k tó rzy  kosztow ać będą skarbow i m iesię­
cznie 1 ójóoo dukatów  neapolitańskich.

NikL w  N eapolu nie w'ie do k ład n ie , co się 
dzieje w  Sycylii, bo rząd  trosk liw ie ta i nadcho­
dzące z tan itąd  urzędow e doniesienia.

P  O R T  U  G A Ł 1 J A.
(zGaz. i Kor. H ar.) Lisbona , dnia  26 września . 

N a sessyi stanów  naszych dnia N  b. m. Pan Tho­
mas w niósł, iż gdy w szystk ie  papiery  m in isteryum  
interessów  zagran icznych  złożone n a  okrecie 
Grand-Pore w raz  z korrespondencyą^ajen tów  (ly- 
p lom atycznych , rzucono w m orze i zatopiono, aby 
w  tey  m ierze badano sądow nie H rabiego  Arcos, i 
aby rz ąd  kazał niezw łocznie p rzysłać  w szystkie 
p ap iery  z Rio-Janeiro  w B rezy lji, i S tany  jak nay- 
p rędzey  o tern uw iadom ił. P rzy ję to  w niosek jego.

Ogłoszono tu  uchw ałę Stanów  za tw ierdzoną 
p rzez  K róla w zględem  Zniesienia(św iat. O prócz 
niedzieli będzie 7 u roczystych  św ią t kościelnych, 
opaz narodow e dnia 2± sierpnia, i 5 w rześnia, 1 
październ ika , 26 stycznia , 26 lutego, i 4 lipca.

M onarcha nasz s ta ra  się o w zrost ro ln ic tw a .' 
R ozpoczął w tey  m ierze ko rrespondeneya z P a­
nem  Sinclair i innym i znakom itym i anglikam i, 
za ję tym i ro ln ic tw em .

D nia  29. O ddalił się z tu tey szey  sto licy  P. 
W a rd  spraw ujący  in teressa  rząd u  angielskiego, a 
n a w e t,  jak n iek tó rzy  tw ie rd z ą , bez paszportu . 
P rzy c zy n ą  tego m a bydź uchw ała Stanów  naszych 
p rzy w raca jąca  a r ty k u ł :<5 t r a k ta tu  z ro k u  1810, i 
popraw ienie ta ry fy  celney, m ocą k tó rey  anglicy 
niu5zą te raz  od tow arów  sw oich, wprowadzanych

do P o rtu g alii płacić 60 od i 00, gdy do tąd  i5  tv l-  
ko płacili, 1 J
\  > M in iste ryum  nasze po k ilkorak ich  zmianach 
juz narescie uzupełnione w  sposób w szystk im  s tro ­
nom  dogadzający.

S  z w  e  e  y  j A.
(z Gaz. W arsz .) Sztokolm dnia  10 paździerz  

nika. Słychać, iż w iele oficerów  szw edzkich i ró - 
zney m łodzieży, chce się z tąd  udadż do G rrcy i, i  
W alczyć przeciw ko tu rkom . '

Seym  norw egski kończąc obrady  swoje w  
C hrystyan ii , odebrał poselstw o królew skie z o- 
sw iadczeniem , iż .M onarcha m e może za tw ie rd z ić  
uchw ały  względem  u tw orzen ia  u n iw ersy te tu . gdvź 
obeym uje w arunk i, k tó ry ch  stanow ienie należy do 
w ładzy  w ykonaw czey, nie zaś do praw odaw czey .

A m e r y k a .
{%, Kor. W arszi) R ząd  w  B uenos-A yres po 

porażce i zgonie R am ireza co raz  nab iera m ocy. a  
duch s tro n n ic tw a  ustaje. P . R ivadavia, k tó ry  prze* 
k ilka la t m ieszkał w  Londynie i P aryżu  jako a jen t 
dyplom atyczny, p rz y ją ł u rząd  pierw szego m in i­
s tra . In n a  zaś osoba, znana z w ielk ich  talentow ą 
stan ie  na  czele sp raw  skarbow ych. Zdaje, się źe 
)uz m e m a zadney przeszkody 'do zebrania sie kon- 
gressu w  K ordow ie (Courdoue), gdzie już deputo-
in n y cl^  ^  p ro w m cy y  czekają na p rzy jazd

W ia d o m o ś c i  h a n d l o w e ,
(z Gaz. W arsz.) Londyn, dnia  12 paździerz  

nika. Podług zdania kupców  tu teyszych , ieśh n ie  
teraz, to  przynaym niey  w' przeciągu  czasu  do p rzy ­
szłych zm w , p o rty  angielskie będą m usiały  bv d i  
o tw a rte  dla zagraniczney pszenicy. P rzy p u śc iw szy  
bowiem , iż tego ro k u  m ieliśm y tak ie  urodzaie, iak  
przeszłego, zachodź! iednak różnica co do wam zbo­
ża. Jeśli A nglua na  konśum pcyią potrzebnie rocznie 
12 mil non ów k w arte ró w  (pół trzec ia  korca m ia ry . 
W arszaw skiev) zboza, a ty le  go zebrano, z różn icy  
tey  pokaże się brak  m ilnona k w arteró w . k tó re  p re - 
dzey czy późniey zza g ran icy  sprow adzić t rz e b i .  
D otąd  spodnia cena pszenicy iest po 70 szyllingów  
( i4o zł: poi:) za k w a rte r . Blizko 5oo,ooo k w a rte ró w  
zagraniezney  pszenicy znayduie sie w  kraiu , a le  
zapieczętow ana.

K u rs w ileński na assygnaty  od dnia 25 paździer­
nika: rubel srebrny , 3 rub le kopie jek 851. czerw o­
ny  z ło ty  now y rub li i i  kopiejek 89, s ta ry  ru b li n  
kopiejek 70, n n p ery a ł rub li 37 kopieiek 25.

H olno  Drukować F. N . Golanski Czt. K om .C enz.~ - w W iln ie  w D rukarni R edakcji.

W ezw anie Sądowe.
1. Roku 1821 miesiąca 8bra i 5 dnia, Sad Inę* 

kwitacyyny na jednoczasowe usatysiakeyonowanie 
kredytorów zeszłego Jana Mullera, z połowy pała-1 
cu w Mieście Guberskirn W ilnie znaydująceoo sie 
i dalszych po onym pozostałych funduszów, dekre­
tami remissyynemi Sądu Głównego Wileń. 2 D e­
partamentu na dniu 5o marca roku 1810 i i5  fe- 
bruaryi 1811 przeznaczony, w dacie  powyżey w y-  
rażoney w prawnym komplecie zebrawszy się; do­
pełniając ściśle przepisy temiż dekretami zakre­
ślone; lak kredytorów, jako też debitorów zeszłe­
go Mullera ostrzedz, aby pierwsi dla przyjęcia sa- 
tysfakcyi pod utratą rzeczy; drudzy, na których  
już dekretem Ziem, Wileń. sądzone na rzecz mas­
sy były summy, i którzy są zawiniającymi do tey-  
źe massy dla złożeń a tychże sum i odpowiedzi w  
tym Sądzie, na dniu 23 gbra roku teraźnieyszego  
jawili się; gdyż W' przeciwnym zdarzeniu, wykaza­
na przez sukcessorów wspomnionego zeszłego Mul­
lera należność, zaocznie na onych Wskazaną i do 
exekucyi podaną będzie, postanowił. C o” żeby

wszystkich mteressowanych wiadomości doszło, ta-' 
kową awizacyą do Gazety Kur. Litew. i zagra­
nicznych podać obowiązał. Podpisy przy d ec jzy i  
tćlK ł P •

Józef Wrotnow-ski b. Ziem. Ptu Trockiego Sę­
dzia. Andrzey Bobrow'icz b. Prezyd. Grodz. Ptu  
Zawileyskiego. Józef Naborowski Grodzki W ileń  
Pisarz.

Roku 1821 8bra 25 dnia. Takowa awizacya. 
do Gazety Kuryera Litew. i zagranicznych, iż  
zamieączoną być może świadczę, Józef W rotnow -  
ski b. Ziem. Ptu Troc, Sędzia, w  Sądzie Inekwi-  
tacyynym prezydujący.

Pozew E d yk la ln y :
1 W ed le  Ukazu Jego Imperatorskiey M ości  

Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew ed)ktalny przed Sąd Inekwitacyyny  

dekretem Sądu Głównego Lit. W ileń  2go Depart,  
w r .  1810 marca 3o d. w m ieśc ie  Wilnife nazna­
czony z powództwa UUr. Xawerego Rotmistrza i 
Stanisława kapitana art. w. r. Mullerów, po n i ic y



w yrażonych  debitqrow i ich  sukcessorow  do m as­
sy  funduszu zeszłego Jana Mullera zawiniających  
sum m y różne wynosi się oto: Nayprzód z m ocy  
dekretu rem issyyuego 1802 r. apr. 26 d. Sąd Z ie m ­
ski Ptu  W iięń .  rozbierając konkursową^ spraw ę z 
obżał. deb itoram iposczególne w y p isa w sz y  dacyzye,  
w  konkluzji  w  r. j 8ó 5 oktobra s3 ogłosił o s ta tecz ­
n y  w yrok, k tó ry  dla objaśnienia każdego w prow a­
dza się przez słowa- „  I tą  koleją aby JPP. debi- 
torow ie  sądzone do m assy n in ieyszym  łwyrokiem  
sum m y, m ianowicie J P P .  W in iarscy  czer- zł. 5o 
zł. 302, Farvni czer. zł. 58 zł. 168 gr. 5; K lu czew ­
sk i zł. 392, R yłło  czer. zł. 35 zł. 35a} Strachow icz  
czer .  282 zł. 67, S ta sz e w sc y  i żyd Abraham Ic- 
k o w icz  jedna drugą osobą nie zasłaniając się czer.  
zł .  2 i o  zł. i 5o, JPani Zaleska czer. zł. 12 i zł. 53, 
P ry lep o w  kupiec Elisawetbradzki zł. 528 gr. 28, 
połkown. Kadiubicki czer. zł; 9 zł. .70 gr. 10, po­
rucznik  Kością czer. zł. 34 zł. 207 gr. i8 ,A n d r z e y  
K ozłow sk i zł. i o 3 gr. 26 v. E u sta ch y  W o lfo w ic z  
czer .  zł- 5o i zł. 200, T om aszew sk i czer. zł. 22&, 
zł.  176 g r /2 1 ,  Refeld za dług Piotra Billinga cżer. zł. 
27 zł. 67 gr. 18, M arszałek  Kuszeiewski czer. zł. x 
z ł .  78 gr. 10, K inowie zł. i 5o ,  W a ży ń sk i  cz e t .  
z ł .  11 zł- 29 °  g r- 2 9 ,  M ateusz Romanow icz  
zł. i )5 gr. i  o, A lexander Korzon czer. zł. 9 zł. i 53 
gr. i 5, P io tro w scy  czer\ zł. 10 zł. i 48,gr. 10, K lim ań-  
ski czer. zł. j o  z ł . '181 gr. 25,-FrancAzek W is z n ie w ­
ski crer . zł. 9 zł. a3 4 , Józef  S iew ruk czer . zł. i *  zł. 
5tk)?r. 6, JPani Bogum iła  Piłsudzka czer. zł. 3o zł. 
4-25 gr. B .Benedykt. B a łakow icz  czer. zł. 3 zł. 79, A u ­
gustyn Syruć czer .  z łu  3 zł- 246 gr. 5, JPani Horaino-  
w a  a t e r a ź n ie j sz a  Prószyńska zł. i 4 4 gr. 4 , Baron  
Szlipenbach zł. 255 , M ajor Zioreecki czer- zł. 1 zł; 
62 gr. 26, A ntoni Asszafeer czer. zł. 4 o zł. 8o4 gr. 
2 4 , JPani Bohdanow ićzow a czer. zł. i 3 zł, 196 gr; 10, 
Starościna Puzynina zł. 4 3 'gr. i 5 , JX. Sankowski  
czer . zł. 2 zł. 80 gr. s 5y półkown. 'Sacken czer.  
zł.  xo zł. 236 gr. 22, S żyryn  A djutant czer. zł. 7 
zł. l 46 gr. 20, Chorąży t le m p e l  czer zł. 9 zł. 220 
gr. 27, K a w eck i  czer . zł. 2 zł- 64 , R egent Kończą  
czer . z ł .  3 i  zł. 4 i 3 gr. 10. Narbut by ły  pisarz po- 
lrcyi czer . zł. 1 zł. 49, Józe f  P etry  czer. zł. 35 
z ł .  5437ksipitan K w in ta  czer. zł. 8 z ł .  215 gr. i 5, 
A n to n i  R u ff  czer. zł. 32 zł. 445 gr. io , Jerzy Ziem-  
b o w icz  czer. zł. 28 z ł .  4o3, H atn i czer. 8 zł. 2o5  
gr. 10, Bonał czer. zł. 5 zł. i 35, W a g n er  chirurg  
czer .  zł. 71, Panfiłow  kupiec czer . zł. 6 zł. i 3g 
gr. 25 , Jan T ara n to w icz  czer. zł. 16 zł. 444 gr. 10; 
G r a fB o r c h  zł. 1068, Pomarnacki zł. 678, Mizgier  
z ł .  771 gr. 5, A ntoni Buynick i zł. 2046 gr.. 20, ka­
pitan Popłoński czer. zł. 26 zł. i 5o, Piękowskl zł. 
393 gr. 10, Jan l l l e b o w  z ł .  28,900, kapitan Sucba- 
ły n  czer. zł. 46 zł. 200, Szambelatt Szyszko cżer. 
zł. 48 zł. 200, K rzyżanow sk i zł. 4 3 o , Baron de 
“W o lf  czer . zł. 100 zł. 3 oo, K arol de H o l le y  czer.  
z ł.  264 z ł . 3o o ,Jan  Sarnowski czer. zł. 26 zł. i 5o, 
J ó z e f  B ielikow icz czer. zł. 200 zł. 4 i 5o, Chorąży  
B uczyńsk i zh  228, Józef Bukowski czer. z. 5 i zł. 
780 gr. 22, Józef Grouostayski czer. zł. 12 zł. 453  
gr. 18, A ntoni D ek iert  czer. zł. 36 zł. 919 gr. 18, 
Szym on B ohatyrow icz  zł. i 56g gr. 16, Bober czer.  
z ł .  72 zł. i5 o8  gr. 8. M auer,.czer. zł. 55 zł. 702 
gr. 27, kapitan Porćmbski czer. żł. 5 zł. 188, ka­
pitan Krysiński c i e r .  zł. 18 żł. 3og gr, 5, kapitan  
Sentiurben czer. zł. 5 zł. i 4 o , Szymon'’ Zaleski 
c z e r - z ł .  12 zł. 829 gr. x5, X a w ery  Hurko czer. 
z ł .  i 64 zł. 3 i 8g gr. i 5, JPani A lbedyllowa czer;  
z ł .  i 4 zł. 2 i4 ,  Jan Albedyll czer. zł. 10 zł. 180, 
podpółk. Górski czer. zł. 20 zł. 4g3, W e y s e n h o f f  
c zer .  zł. 12 zł. 3 io ,  Rudnicki czer. zł. 33 zł. 819  
gr. i 5, - Fran.-M asson zł. 276 gr. 6, Dominik D e ­
derko czer. żł- 6 zł. 201 gr. 21, podpółk. G ram i-  
d o r f  czer. zł. 29 zł. 1260 gr. 20, podpółk. Mejer 
z ł.  4 6o6 gr. 20, intendent Dziekoński zł. 243 gr. 
2b, Jafim owicz komendant N a r w y  czer. zł. 179 
z ł.  3 19 gr. 20, M ontan D ysty llator  zł. 2o5 gr. 9, 
P iotr  Torroanspw czer. zł. 37 zł. 45g, A lexy  W a -  
siljew  czer. zł. 28 zł. 499 gr. 22, Onufry Orłowski 
c z e r .  zł. 7 ,żł- 166 gr. 25, Szambel. Mirski czer. 
zł. 17 zł. 3 ig, Fergin czer . zł. 20 zł. 290, Sliża- 
nowiski czer. zł. 2 zł. 64, JPani M is iew iczow a  
czcr . zł. 1 zł. 45 gr. 4 , JPani Korsakowa czer; zł;

1 zł. 4 8  gr. 28, H orodeński zł. 55 gr. 23, -Lawrow  
zł. 5 i gr. 20, JPani Starościna Morykonina zł. 43  
gr. i 5, Kotowski czer. zł. 10 zł. 168 gr. 9, JPani 
Chomińska Chorążyna czer . z. 1 zł. 47 gr. *i5 , 
JPani Celowa czer. zł. 2 zł. <54 gr. 7. Sow ietn ik  
M axim ow icz  czer. zł. 8 zł. 166 gr. 20, K eyzer ling  
czer. 12 zł. 220 gr. 2, X a w e r y  Brzostow ski czer, zł.
2 zł. 6 4 , Łopaciński zł. 5g, Gurowski czer. zł. 17 
zł. 338 gr. 2, pólkow. Zegulin czer. zł. 10 zł. i 85 
gr. 26, X »ę  Radził! W ojew od a  T ro ck i  czer. zł. 
12 zł. 202, Albert kupiec czer. 2 i z ł .  365, H ofm an  
cz  ;r. zł. 2 zł. 64, Skarbek czeri zł. 4 zł. 108, Kauf-  
m anszaft czer., zł. i 7 zł. 269, W e n d o r f  czer. zł.  
1 zł .  67, R ukiew icz  czer. zł. 3g zł. 4 y 3 , Sucho­
dolski czet-, zł. 11 zł. 188 gr. 26, Sta* ku w ieżow a  
jenerałow a czer. zł. 2, professor Langm ayer zł. 
35^gr. 12, K ozłow sk i czer. zł. 2 zł. 71 g i .  ^o ,  
K ołątay  czer. zł. 7 zł. i 4 i gr:,4v Poremski malarz cz .  
z ł . ‘ i ,  zł 07, Jabłoński cz. zł. 8, z ło tych  166, 
D a u k szew icz  cz. zł. 1 ,  zh  t y c h  42 groszy 12, 
X iąże  Sanguszko czer. 1. zł. 43 gr. t i ,  K asztelan  
Lipski eger. zł. 6 z ł  i 4 4 7/ Kam erdyner Znam ie­
row sk i czer. z ł. 5 zł. 115', Bialłozor żł. 5 i gr. 6 ,  
Sędzia Krajewski czer. zł. 6 zł. 138, Zajączkow­
ski sżmuklerz zł. 46 , Bułhak, czer . zh 1 żł. 45 , Kisa-  
rżew sk i c z e r / z ł .  10 zł. 178. kapitan Puscżyń czer.  
zł. 1, z ł 55 gr. 5, kapitan Godszeh czer. zł, 20, zł. 
3 io  gr. } 5, podczaszy Stępkowski czer. zł. 3 zł. 83p 
major M ieszków  czer. zł. 22 zł. 362, Ulipow czer.  
zł. 6 zł. i 56 gr. 16, Paheyn czer. zł. i 5 zł. 271 gr. 
7, Knoryng c r. 8 zł. 174, Bordakow czer. zł. 28 
zł. 4 i2  gr. 5, kapitan GawrylenkoW czerAzł. 36 zł. 
464 gr. 2'6,szambelan Laai owski czer. z ł .3 1 zł. 4 18 gr. 
29, porucznik Obniski czer. zł. 11 zł. 194 gr. 4 , p ó ł­
ko wnik Jasiński -cż. zł. 4 zł. 98, W oy sk i  Puzyna złv 
5o gr. 7, major Tauber czer . zł. 4 zł. 128 gr. 7, 
M arkiew icz  czer. z ł . ^  zł. 88, major Duameł czer.  
zł. 1 zł. 53, podpułkownik Rebock czer. zł. 4 zł. 106 
gr. 23 , Been  m łodszy czer. zł, 2 zł. 72 gr. 5, D roz­
dowski zł. 46 gr. i 3 , Sztryk czer. 16 zł. 028 gr. 20, 
brygadier Butkiew icz  c/wrvzl. 47 zł. 646 gr. 22. XP. 
Jundziłiowa czer. zł. 2 zh 76 gr. 3, major OsłapoW- 
ski Czer. zł. 16 zł. .268 gr. 22, K ruszew ski czer. zł. 
18 zł'. 282, Krornćrman zł. 5g gr. 11, Joanna Jura- 
żanka czer. zł. 1 zł. 29 gr. 26, Karol Kastelli czer.  
zł. 5o zł. 420, N ie lep iec  czer. zł. 18 zł. 277 gr. 4 , 
M ikołay Zubow czer. zł. 20 zł .  34o, A rsenie  w czer,  
zł, 3 z zł. i ’23 gr, 9, zyd  loko  A braińow icz  zł. 600, 
niajor Suchodolec czer . zł. i 58 zł. i , 4o8 gr. i 5, 
zyd Eliasz N ow ogródzki czer. zł. 11 z ł . .234 gr. 25, 
żyd Mejer. T e r o c h  czer. 55 zł. 5 09 gr. 8 , Kapitan  
K archow ski czer. zł- g zł. 222 gr. 9, kapitan Li­
tw in o w  czer . zł. 13 zł. j g j ,  Ignacy C hackiew icz  
czer. zł. '8a zł. 1.168 gr. 9, Franciszek W is z n ie w ­
ski czer: zł. 9 z i .  248, H ieronim  Grabów ski czer. zł.  
32 zł. 5 i 3 gr. 18, Joachim Przec iszew sk i czer . zł. 
10 zł 162, Mikołay Baykow zł. i 85 , Fabian K ozie łł  
czer. żł- ‘28 zł. 5g 5, K astyu sz  czer. zł. g  zł. 186 gr. 2, 
K orsak superintendent czer. zł. 4 zł. 188, koniuszy  
W o łło w ’icz czer. zł. 2 zł, 44 , chorąży M akowski  
zł. 618, Szambelan Narbutt czer. zł. 20 zł. 54o,Szam-  
b e k n o w a  Keszyoka czer. zł. 1 zł. 56 gr. 20, żyd  
Leyba Gordon zł. 100, S ew eryn  M ichałow ski czer. 
zł. 4 zł. 86, Starościna G rothuzow a czer. zł. 21 
z ł  455 gr. 20; Łappa Sędzia czer. 7 zł. 262 .gr. 5. 
W  roku przyszłym  i 3d6 apryla 23 dnia przy akiach  
Ziem . W ileń . nie nabywając w lew k ó w  1 nie p rzyy-  
mnjąc aresztów’, pod niew ażnością  onych do rąk  
sarńey JPani Lisaniewdczowey, lub um ocow anego  
od jey plenipotenta , z łotem  i m onetą niebrako-  
w n ym  za daniem kw itu , i k tóre  pretensye inskryp­
c ja m i  dowiedzione by ły , za zw rotem  onych , od­
dali i wypłacili, nakazując w  porządku nie u sk u te ­
cznienia przez którychkolw iek  bądź z JPP. Debi-  
to r ó w  oznaczonev ejcolucyi w raz nazajutrz po u- 
ćhybionym term inie  i każdego upatrzonego czasu,  
bez obwiesczenia ty lko m ocą tego  dekretu-, w olną  
inekw »tacyą do w sze lk iego  w yrażon ych  w  górze  
nazwiskam i JPP. D eb itorów  tych , k tórzyby w  ó- 
płaceniu satysfakcyi, leżącego, sum ownego, i r u ­
chom ego  gdziekolwiek znajdującego się majątku  
ad proportionem procentu od sądzonych summ, a 
w z  darzeniu nie w ynaydzienia któregokolw iek z po-



Wiezionych tylekroć JPP. Debitorow żadnego ma­
jątku , wolna nawet sekwestraeyą vigore S ta tu tu  
Lntewśki go samych osob, przez urząd ad libitum 
Wezwany, i użyciem pomocy władzy wykónaw- 
czer ,  dla teyże JP. Lisamewiozowey zachowuje, 
k tórey  to inekwitacyi j  sekwestracyi, ażeby w y­
razem nie raz w ed rze  JJPP- Debitorohue ani sa- 
m Tprzez się, am też przez subordynowane osoby 
pod zadnvm/ pozoreof i pretextem  bronić .1 tamo­
wać me ważyli się, sub paems contrayentionis za­
strzega.” Powtóre Sąd Główny W ileń. za prz>- 
padnienton appGlacyyney sprawy po wyrzzonym 
dekrecie oczcwŁStym Zticni* VY ilt ii. w rok.u j o i o  

marca 3o d. na debitorach do iriTssy funduszuJa­
na MiilieVa wskazał następne sutmfiy , na JP. L e­
wandowskim czer. zł. *2 zł: 1 >4 gr, 5 na JP. W il­
helmie Uełełdzie czer. zł. 1,047 zł. 1, na kompanii 
tenuty  podatku konsunipcyynego Janie Ghodasewi- 
czu, Józefie Gaydamowiozu, Srnśonie Abramów ip«u 
i dalszych czer. zł. 21 zł. 6,o«io gr. a5,na  J 1 • t  aw ł/m -, 
skini czer. zł. 100 zł. 000 na sukcessorach Laube- 
r a  zł. Ho. Przytem  .? poy odu niestanności niektó­
rych'- del) torów , tenże Sąd Główny dozwolił ulty- 
njarue zfepisae konch rntiaty, na kim więc lę debi­
t s  kopturnacyyne są otrzymane. 1 ile zawiniają wy­
licza się następnie, W  JP. Józei Szweykowski czer. 
zł. 390, JP. Kazimierz Lipiński zł. i ‘,t?ocS żyd Abel 
Josińowicz czer. zł. i 3 1 zł. 52.270 gr. 24 , Szlorna 
Hirsżowucz ,zł. 1,200, Jankiel fckowióz zł. 2,4,00 J* • 
Ludwik Jurcewicz zł. 1,200, Szambtlohowie Kli­
mowiczów‘e zł. .300, JPP. LeniewiczoWie zł. 200, 
JPanna Poźniakówna zł, 200. Potrzecie, kiedy Więc 
Sad Główny postanowiwszy dla salysiakoyi kre­
dy tor o w ś.~ p. Jana Mullera Sąd inekwiUcyyny, 
przepisał onęma naymocmeysze prawidło, aby w y­
rażone powyżey summy od obwałowanych debito- 
rów uzyskał, z użyciem wszelkich środkow w ła ­
ściwych. Kiedy d*-pióro tenże Sąd intkwitaeyy.- 
iiy przez kredytorów zeszłego Jana Mullera wy­
prowadzony dekretem 1821 Bbra i 5 dnia ogłoszo­
nym, nakazał 'ża łu jącym  delłatorom pozwać wszy­
stkich debitorów , ł-.kuŁeczinająć więc, źałłćy 
powinność da siebie włożoną m n e y s z y m ‘pozwem 
adcytujt, wszystkich ob żuło w any eh dfbilorów, ich 
sukeessorów i  utrzymujących p o d  j a k i m k o l w i e k  
pozorem fundusze ewUccyi .i odpowiedzi uległe w 
następnych prośbach, 1) o doliczenie -do wyżey wy­
rażanych kapitałów rekognośkowanyeh coro 
cznic zaległych procentów , aż do terminu 
Wskazać, się po winnego h)-'(Ą nakafeame wszyst­
kim obżałłnym debitorom, icn sukceso rom . lub 
utrzymującym ich fundusze, natychmiast złożyć do 
Sądu , meiew itacyynego wszystkie należności. 3) 
VV przypadku -oporu 1 nieposłuszeństwa, o użyfrie 
Władzv przyżwoitey według prawideł dekretu Są­
du Głównego i Zieha.'Wheń. do zyskania tych  na­
leżności z majątków 1 funduszów wszelkich obwa­
łowanych. 4) O połu-reme expepśów prawnych 1 
pakoii.ee o ul, ko«ame kredy torów ś. p. Jana Mil­
lera  na summach wskazanych na odżałowanych 
debitoracli.

Roku 1821 oktobra  24 dnia. W oźny niżey 
•wyrażony poświadczam, iż z pozwu oryginalnego 
Kopną zgodną W sprawie JPP Xawerogn Rotmi­
strza,. Stanisława Kapitana woysk Ross. Mullerów 
po wszystkich wyrażonych W pozwie J W  vV. W  W . 
JPP. Stąrozakonnych debiiorów, ich suk^e-ssorów 
i 'u trzym ujących  fundusze ewikcyyne, według de­
k re tów  Ziem. W ileń. Sądu Głównego i Sądu ine- 
kwitacyynego dla powszecłtney w iadomości do Ga­
ze ty  Kuryera  Lit. poefałem, a w udzielnych kopi- 
jach dwóch do drzwi izby Sądu Głównego i Są­
dów ptu W ileń. przybiłem, oraz o terminie na- 
stępney rozprawmy w roku 1821 gbra 20 d. przed 
Sądem iuekwitacyynym w pałacu tychże W W'. 
Mullerów cxystującym, wszystkich mteressowa- 
nych zawiadamiam.

Józef Staszkiewicz W oźny Ptu W ik ń .
Roku 1821 miesiąca października 24 dnia przed 

Aktami Ziem. P tu  W ileń stawaiąc osobiście W o ­
źny wyż wyr.,żony takową rtil.icyą pozewną ze­
znał. Przyjąłem Jan Zienkowica W ileń ki

Ziemski Regent.
Roku 1821 Pbra 25 duła. Takowy pozew że 

przyjętym bydź może dla zannesczeiiia w Gazc-

tacli Kuryera Lilew. i zagranicznych. Świadczę 
Józef W rotnew ski b.  Ziem. Ptu Trockiego będzią 
w  inekwilacyy-nym Sądzie prezydujący.

P o z e w .
1. W a lie  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  

M OŚCI, Samowładnącego całą liośsyą.etc. etc. etc.
Urodzonym, Józejowi i Johannie z Leparskich  

Burniew ięzom , w ice-M ar szatkom Ptu Szawelskie- 
go 'Teresie inatce i je y  synowi, Szitlcorfi c>zam - 
bel. b. Dworu Polskiego, Józefowi BiałozOrowł 
pzezydentow i GraniczJGubernialnemu trzccicy in- 

■ stancji, O nufrem u i Antoninie z , H erubohiczow  
L utkiew iczem  M arszałkom  Szaw el., Tadeuszowi 
Szemiothowi M arszał. Szawel , Janowi L eka r­
skiemu porucznikowi, M arkow i Szemiothowi L od­
kom. Sza iel., K onstancji R o tm istrzow ej matce, 
Tadeuszowi Sędziemu G ranicz. Szawel. synowi, 
Onoszkorn, Ignacemu, Antoniem u i M ichałow i, 
G rudzińskim  dworzanom, sukcessorcm zeszłegoT o-  
m aszu G rudzińskiego R o tm ., Janowi Szem iotho- 
m i Ciwanowi Retowskiem u  , 'Jozefo ttf B ilłew i- 
czowi M arsza ł. R ó s ie ń ., Kajetanoiai M irskicm u  
Sędziemu Z iem . Szawel , M ichałowi i jego bra­
tu Chtewińśkim  Podskar. Z m u f z . , Andrzejow i 
Siara sław o wieżowi, Kaczyńskiemu półkowmkowi- 
czowi woysk poi. pozew  p rzed  Sąd 'Zięm. P tu  
Szawel. na roki dopiero sądzące się Sw ięfo-M i- 
chalskie, z powództwa Urodzonych Bogusława B ia- 
łobłockiego Adwokata i Regenta  Sądów I f  Heń., 
Jana Rusieckiego R otm . P tu Brasław. , W itk ie ­
wicza W incentego Chor. woysk Pol. i  B o n ifa ­
cego Butkiew icza w yniesiony , odzownie do dowo­
dów w sprawie zło żyć  się mających, a p ryncy-  
palnie do dekretu rem issyynego Sądu Głównego 
Litewskiego W ileńskiego, D epartam entu ago, ca­
ły  fu n d u sz  obżałowanych R urniew iczów , zebrać i  
zmassować, oraz kredytorom  przeŁ inekw itacyą  
lab rozdział oddać zalecającego, w sczegolnqs'ci 
oto: Urodzeni W incen ty  i Tekla z Szem ióthow
Laparscy Sędziowie Grodzcy Szawel. , oddając w  
zamężcie córkę swoją Johanę Leparskę za obia t. 
Burniew icza, acz nieąńeli żadnych gotowych p ie ­
niędzy , prócz drobney - i ■sezupłey ruchomości, 
spisawszy wszakże na- obiał. niby debitorąch zna­
czne sum m y, tym  to B u m ie  wieżom', praw em  w 
reku  1816 ju ń ii  26 dat ów x eórundem przed  del- 
legowanyrn Regentem  przyznanym , w yrzekli się 
i zapisali. Czynność takowa, więcey dla chluby 
podobno nastała aniżeli w rzeczysa m ey  było, nie- 
ihteresowała nikogo , gdy  niedotykdła osobistey 
k r z y y d y , lecz gdy pożniey obiał. B urm ew icz, 
chcąc za trzeć aktualne żałujących kr edytor ów na'- 
leżnoście, tabellową przez  Urodzonycp Leparskich  
summę za aktualną, kondyktowie na krzyw dę ia łch  
policzyw szy, owszem ceną znacznie pdm nożyw szy, 
a w rzeczy samey, zgoła nic od obiął. kredyto- 
rów niebiorąc, lecz drobne cząstki potąd u tych ­
że obiał.. u trzym ując,, p-awo fUądo ząstaw nefob-  
żałowaney Burniew iczewey, na zasłpnierue swe­
g o fu n d u s z u , od istotnych w ierzycieli, wydałeś. 
Z a  tern zaś prawem , bez danych pieniędzy na- 
sta łym , gdy obzałówana ‘Burńiew iczowa do m a­
ją tk u  obżął. Burniew icza, nienależnie regulując  
pretensyą, w rzędzjy istotnych kr edytorów, siebie 
umi&sczenia żąda, dta tego- ża łu jący i z gatunku  
sprawy, i  z m yśli dekretu remissyynego Sądu Głó­
wnego, pożyw ają  obiał. pdóśzcfc suiTtm na óbżał. 
debitorach p rze z  Urodzonych Leparskich pokaza­
nych, japo poląd nieściągniętych, dp mąssy f u n -  \ 
dusza obżał. B urhiew iczow , zasądzenia, w razie . 
zaś okazania -się ich niebyłości, tym  'samym za -  ; 
jęcie większej- ilości w praw ie zasiam iym ^ tegoż



praw a zastaw ne go  w  całku  zn ikczem nien ia , p re ten ­
s j i  obi low aney B u rn iew iczo w ey  skasow ania. Je ­
że lib y  zaś z  dowodow p ism a  w y k ry ty m  zosta ło , 
w zięcie  p rze z  obżał. B urn iew icza  su m m y od obżał. 
kredytorow , ak tu a ln ey ,  a n iekondyktow ey, w  ta~ 
k iep  ty lko  ilo śc i, lokacyi dla obzałow aney i tu r -  
n ięw iczow ey, p o  zaspokojen iu  w szystkich  a k tu a l­
n ych  k re d y to ro w ,  ja ko  osta tn i stopień m a ją c e j , 
decydow ania  z  w olną p o p ra w y ża łoby.

R oku  1 8 3 1  m iesiąca  oktobra. W o ź n y  św iad­
czę , i i  tego  p ozw u  ko p i  je  z  a u ten tyk iem  zgodne  
w  spraw ie W W .  B ogusław a B iafobłockiego Adw o­
ka ta  i R eg en ta  Sądu  G łów nego L ite w . W ileń ą  
Ja n a  R usieckiego  R o tm . P tu  B ra słó w ., W in cen ­
teg o  W itk iew icza  Chor. w oysk P o l  i  B on ifacego  
B utk iew icza , oczewisto jw ręce, iedną , J W W .  J ó ­
ze fo w i i  Johannie z  L eparskich  B urn iew iczom  
\V ice-M a rsza ł. P tu  Szaw el. w  dóbr ach P o a w d iu -  
u>iu dnia  2 1; d ru g a  J W . 'Tadeuszowi Szem io iho-  
w i M a rsza ł. Szaw el. w  dobrach D yk to ryszka ch , 
tr zec ią  W W . K onstancyi R o tm . matce, T adeu­
szo w i Sędziem u G rah. Szaw el. synow i, O noszkom  
w  dobrach Sulikach  , c zw a rtą  J W .  M a rko w i Sze- 
m io thow i podkom . Szaw el. w  dobrach M u ro w a ­
n ych  Szaw lanach  ;  p ią tą  J W W .  O nu frem u  i  A n ­
to n in ie  z  H erubow iczow  L u tk iew ic zo m  M a rsza ł. 
Szaw el. w  dobrach K ldryszkach; szóstą W J P .  
Janow i Szem io thow i CiwunoW i R etow skienm  w do­
brach Szaw lanach siódm ą Pf JP . K ajetanow i

M irsk iem u  Sędzicow i Z ie m . Szaw el. w  dobrach  
P odubisiu  w  p ic ie  Szaw el. p o ło żo n ych , dn ia  2 4  
podałem , a  zaś J W W .  Jó ze fo w i B ia ło zó ro w i p re ­
zyd en to w i G ran. G ubernia lnem u trzec iey  in s ta n — 
cy i, Jó ze fo w i B illew iczow i M a rsza ł. R osień ., M i ­
cha łow i i  jeg o { bratu C hlew ińskim  podsltirościcom  
ż m u d ź ,  oraz I i  IB . 1 er esic m atce i  j e y  synow i, 
Szu lcom  Szam bel. b. D w oru  Pol , Janow i L ep a r-  
skiem u poruczn . , Ignacem u, A n ton iem u  i  M ich a ­
łow i G rudzińskim  D w orzan , sukcessorom zesz łe ­
go Tom asza G rudzińskiego  R o tm . ,  A n d rze jo w i  
Stanisław ow iczow i, K aczyńsk iem u  półków . w oysk  
P ol. m n ie js z y  p o zew  ed yk ia ln y , z  zeznan iem  r e ­
la c j i ; do G a zety  K u ryera  L itew . w  celu za w ia ­
dom ienia , a żeby ku  ro zp ra w ie ,  w Sądzie  Z ie m .  
S zd w Ż . , na rokdch dopiero sądzących  się św ię» 

io -M ith a lsk ic h ,  staw ali, podałem .
J ó z e f  Ż u ko w sk i M ożny P tu  Szaw el. 

źioku  1 8 2 1  m iesiąca oktobra  24  dnia. P rzed  
aktam i Z ie m . P tu  Szaw el. staw ając obecnie Mno­
żn y  re la c ją  podanego p ozw u  urzędow nie zeznał.. 

P r z y ją łe m  Jan  M atusew icz Z ie m sk i P ow ia tu
Szaw el R eg en t, 

f f  alno di ukow ać Tom asz U m iastow ski P rezyd . 
Sądu  Gł. ago D epart. Czasowego.

W y je żd ża  za  granicę.
_ t .  Do P ru s do m iasta  H am burga, w ileńska  

m iesczanka starozakonnu G utka M ichelowa Z e l-  
cerou a za  interesem  w ła sn ym  na  m iesięcy sześć.

Wiadomość o ćenić produktów na ryn­
kach wileńskich.

Niepoloźone liczby znaczą, sśe tych  
produktów nie było.
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DO] JATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 129.

W ilno dnia 28  Października 1821  r o k u  v. s.

O g ł o s z e n i e .
5 . Ponieważ Ukazami dla wypisywania się 

2 Giełd Vermin w miesiącu gbrzę, a dla zapisa­
nia się do onych miesiąc a'ber naznaczono, i o 
tćm wiać omaście a takoż i procentne pieniądze  
do Izby Skarbowey niechybnie przed dniem i mie­
siąca jar, uaryi każdego roku przedstawować na­
le ży ; przeto Rada  M n y s k a  Wileńska wszyst­
kich generalnie, k tórzy  jakie  bądź handle w mie­
ście u trzym u ją  i kupieckim przemysłem z a jm u ją  
się , orau tych którzy  w innych miastach mie­
szkając byli  i następnie chcą bydź w W ileńskiej  
Giełdy i zapisani .preez 'niniejsze w Gazecie -Ku­
ry  er ze Litewskim zamiesczające się ogłoszenie 0- 
bowiaiuje, ku zapisaniu się do właściwych G ie ł­
d y  o w na rok następujący 1822 w Radzie  M ie j ­
ski y  W ileńskiej niechybnie przed upłynieniem 
terminu naznaczonego ja w ić  się i Giełdyyskie pro­
centa : pieniądze od objawiających się kapitałów  
do Skarbu należne pod kw ity  t t y i e  R a d y  wnieść. 
Dat- dnia t y  8bra 1821 roku .

Prezydent R ady  Franciszek Poznański.
?  -
P  r z  e d a i .

5 . Od wileńskie'/ składowej laniczni ogłasza  
się; iż  w  teyże tamożfii dnia o następującego mie­
siąca nowembra 1 dalszych dni rano od godz iny  
8, będą prz- dawać się z  publicznego targu na­
stępujące skonfiskowane towary, a mianowicie: 
perkaiu białego F> sztaczi h, miarą go arszyn, ka­
l inkom  białego ,ig  sztuczek miarą 280 arszyti, 
kartunu  45 sztuczki i i6  kawałków J,6o3 a r ­
szyny, pół kartunu 5 situczek arszyn, dymki  
buloro icey 20 stłuczek 1 t kawałek b y  o arszyn, 
kastu j 6  sztuczek bób  arszyn , nankinu kiporne- 
go i ’prostego '2g  śztuczsk 1 kawałek t ,345 ar- 
szyn ,'  kolir.koru kolorowego  5 1 sztuczka gash  ar­
szyna, materyi'bawełniczhey tkaney w desstnie 2 
sztuesiki 5 2 arszyny , mmszestru czarnego 4  sztu­
czki j  o5 a r h y n , mi tkalń białego 1 sztuczka 26 
a r s z y . i , chustek baw dm cznych  tkar.ych w różne 
desenie 020 sztuk, chustek bawełnianych wyciska­
nych 5 5 2 sztuk, jeden obrus bawełaiczny, płócien- 
ko 1 kawałek. arszyna, płótna prostego 2 sz tu­
czki 55 arszyn , chustek prostych nicianych 12 
sztuk., płótna holenderskiego 2 1 sztuczka" » kawa-\ 
lek y 4  arszyny , kraszsniny  7 sztuczek 102 ar­
s z y n y , materyi jedwabnej tkaney złotem 5 ka­
wałki  3 arszyny , materyi jedwabnej 1 kaw a­
łek i i i  a r s zy n a ,  materyi półjedwabney i  
kawale,< og  arszyn , » pół jedwabny pas , su­
kna różnego koloru 6 kawałków ibo  arszyny, 
karnliiłu t  sztuczka  56 arszyn, pończoch ue łn ia -  
nYih  i ar 4 , butów dziecinnych używanych par 
2,trz , u ikcw skórzanych używanych  para 1, c z a ­
pek furmańskich używanych 2 1 jeden używ any  
kaftanik robiony na prątkach. Dnia  20 oktobra 
1821 roku. Z a rzą d za ją cy  fons Smitten.

PV obowiązku Sekretarza M icha łow sk i. , 
Tamożnia wileńska w piśmie pod d. 24 okto­

bra r, t. N. 795., wezwała redakcją przydać do 
powyższego ogłoszenia, iż naznaczają się dwa pó- 
źińeykze terminy na wyprzedaż powyższych to­
warom’, a mianowicie drugi dnia "17 następującego 

jiowembra, a t iystu ostateczny 7 grudniar. to

XJ w i a d o m i e n i e.
5 Stosownie do ogłoszonego Prospektu dnia 20 czer­

wca r. b., niżey poopisany av ciągu tego czasu do 
dnia 1 października', wydałem na widok publiczny 
5 sztuk muzyki mojey kompozycyi pod tytułem  
w  pomienionym prospekcie wyrażonym, i takowe 
sztuki PP. Prenumeratorów' ie odbierają z xiegar- 
ui uniwersyteckiej Pana Zawadzkiego. A  że 
w  szóstym numerze zamierzam sobie ogłosić listę 
szanow’nych przyjaciół muzyki., którzy mię ła­
skawie prenumeratą, w  przedsięwzięciu W’esprzec 
raczyli, przeto poczytuję sobie za obowiązek pro­
sić PP.gKollektorow na prow incyi, od których o 
rozdaniu biletów żadney nic mam wiadomości, aby 
do lgo przyszłego listopada chcieli łaskawie, albo 
donieść wiele i komu biletów rozdali, albo, bilety 
mnie zwrrócili, gdyż dnia igo pomiecionego listo­
pada zamyka się prenumerata. Do tego terminu 
można jescze za summę rubli sr. 6 prenumerować 
w  xięgarni .uniwersyteckiey. W ilno dnia 17 paź­
dziernika 1821 Jan Renner.

»

L i s t  G o ń c z y .
3. Antoni Andrze ja  syn Kozłowski skazko- 

w y  majątku Merecza z ptu wileńskiego parafii  
Turgielskiey, 21 rok mający, urody m a łe j,  wło­
sów blond, oczu piwnych, zębów rzadkich, ospo­
w a ty ,  w mówieniu śmiejący się, tw arzy  nieco po-  
długowatey, w surducie ciemnym szaraczkowym  
nicowanym, uciekł z  W ilna  dnia 16 t m. 8bra 
od kowala , u którego by ł  na nauce blizko lat 
sześciu, zabrawszy wiele rzeczy nie swoich: k to-  
by go p o j m a ł , bo p r zy ję ty m  bydź niepowinien 
do żadnego domu, jako  zbiegły , skazkowy, 1 bcz- 
pasportny, pod karą Ukazami zastrzeżoną, raczy  
dać znać do R e d a k c j i  Kuryera L it .  a wdzię­
czność i nagrodę pewną od dziedzica jego od­
bierze.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt oświadczeriió w  dacie n i ż e j  w y ­

rażone j  zdpisanego, z  profokufu M agistratu M ia ­
sta Mińska w roku teraźniejszym  1821 miesią­
ca oktobra 20 dnia pod pieczęcią urzędową te­
g oż  magistratu stronie potrzebującej wydań.

Roku 1821 miesiąca oktobra 20 dnia. N a  
Urzędzie Jego Imperatorskiey Mości M agis tra­
tu M iasta  Mińska , oświadczenie Sta'-ozakonne- 
go Rb u lfa  Hirszowicza Szym chcw cza  kupca dru­
g i e j  g ie łdy i  i obywatela tegoż M iasta  z powo­
du następnego. „ M ajątek m óy , w części ze spad­
ku po oycu posiągniony, w części własnym zm no- 
zony staraniem , będąc owocem sprawiedliwego 
nabycia, obudzał zawsze troskliwość moją w za ­
chowaniu całości i trwałości ónego od ciężarów 
pożyczki. Systemu rzetelnej i regularnej w y ­
p ła ty , j a k i e j  się zawsze trzymałem, ubezpiecza­
jąc  dotąd fundusze moje od wszelkich pretensyow, 
pobudza mnie i nadal do zaexekwowanies onego 
w ca łe j  rozciągłości. Ka czemu obrałem sposob 
wymieniwszy fundusze moje : na jprzód , z e x -
d y w izy i  Wasiskiey zmarłego Floryana Sw idy  
Szambefana, przysądzona dla mnie scheda, z  f o l ­
warku Kraśna i w A  Pohost składająca się, w po­
wiecie Bobru/skim położona, z  powodu zabronie­
nia przez R z ą d , utrzym yw ania  Starozakonnym  
własności ziemskiej, ku p rz tdaży  przeze mnie prze­
znaczona. Powtóre dwie kamienice w Mieście M iń ­
sku p rzy  ulicy z  wysokiego rynku na stary m ę- 
d z y  kramami idący położone, jedna, z podziału  
własności po oycu pozosta łe j z  bratem moim u-  
czynionego, dia mnie wypadła , $druga w rokd



t e r a ź n ie j s z y m  od J P a n a  M arcellego  Tarańkieu/i-  
cza  z a  praw em  w ip czys to -p rz id a in ym  septembra 
g  dnia w y d a n y m  i i 5 w  M ag is trac ie  M ińskim  
p rz y z n a n y m  nabyta. W ezw a ć  każdego mogące­
go mieć, za  ja k ieg o ko lw iek  ty tu łu  dokumentami,  
rachunkami, podobnież z  układów  fa m i l i jn y c h ,  ze- 
spadkow naturalnych lub udysponow anych  i z  j a ­
kiegokolwiek źród ła , pretensje, do pomienionych  
fu n d u szo w i  do osoby m ojey , oraz IV W .  F lo rya -  
na  S w id y  i  Marcelego Tarankiewicza, p ierwszych  
właścicieli pomienionych w y i e y  nabytych  p r ze ­
ze mnie fu n d u s z ó w , do tych  i moich antecessorow, 
a żeb y  pre tensje  takowe do dnia i o marca roku 
1822  przed aktarni M ińsk iego  M a g is tra tu ,  pod  
w ła d zą  którego w iększa  część fund u szó w  zostaje, 
sposobem p ra w n ym  objawili i  do rozliczenia  się 
przys tąp il i .  Co pośrednictwem m n ie js zeg o  ośw iad­
czenia p rzed  aktam i i całą powszechnością przez  
Gazetę K u ry  era L itew sk iego  zaw iadam iającą się 
uskuteczniając, objawione, ukazanym  przeze mnie 
sposobem pretensve. które się słusznemi okażą z a ­
spokoić p rzyrzeka m : n i e o b j a w io n r ó w n i e - z n ie ­
s łusznym i , za  niebyłe i do ż a d n e j  s a ty s fa k c j i  
mnie nie obowiązujące uw ażać będę. U  trg o  o -  
św ia d cz tn ia  podois następny.

W u l j  H  rszew ież  Szym chowież.
O zgodności z  p r a to k u l tm  i potrzebie opubli­

kow ania  w  G a z e t a c h  świadczę Adam M a k a r e w ic z  
P is a r z  Mm-.ki M a g is tr .

O ś w i a d c z e n i e .
2. Oświadczenie imieniem Jana i A n ie l i  T o m ­

kiew iczów  b. R a d n .  M a g is tra tu  W il iń sk ieg o  w  
r ze c zy  nas tępnej  oto, iż  ża łu jący  nabywając z a ­
m ianą od  S tarozakonnych  S z m u y ły  i L e i  Icko-  
unczitw dom w mśiecie W iln ie  pod IV. 6 6 g, ubez­
pieczeni zostali przez  teg o ż  S zm uyłę  tak na tym  
zam iennym  domie ja ko  i  na  wszelkich tyęhźa  
Ickowiczow funduszach , g d y  za ś  w  dniu  7  Sbra  
idącego 1821 roku Z ie m d w o  W ileńskie  w y r o ­
kiem  swoim sądziło  dla Wr, W o j s k i e g o  T y s z k ie ­
w ic za  blizko pięciuset rubli Srebrnych, p rze to  bę­
dąc żałujące ta ko w ym  podejśc iem  zawiedzione,  
p r z e z  m n ieysze  oświadczenia zastrzega  się , iżby  
x  sukcessorami S z m u y ły  Jckowicza nikt ani u> u -  
k ła d y  ani w  żadne kred y  ta  (da ukończenia z  u-  
ro d zo n ym  Tyszkiew iczem ) nie w ch o d z ił ,  pod oba­
w ą  u tra ty  n in ie js z y m  oświadczeniem zapowiada  
się i wszelkie kroki ńaysolenniey manifestują się 
i  do K uryera  litewskiego w prow adzić  postanawia  
Żału jący. Jan  Tom kiewicz b y ł y  R .  M .  W .

R o ku  382.1 miesiąca oktobra 21 dnia. P rzed  
a k ta m i M- a sta Guber. W i ln a  stanąwszy osobiście 
J P n n  Jan Tom kiew icz  b. R a d n y ,  takowe ośw iad­
czenie wpisać do akt podał, o czerń i i e  jes t  w  
aktach świadczę. Ig n a cy  M isiew icz M . W .  Reg.

R o ku  1821 miesiąca 8bra s 4  dnia. Imakowe 
oświadczenie R a d a k c y a  do druku p r z y ją ć  może

Jan  B uk  sza R .  M .  W .

S ą d y  E x d y w izo r sk ie .
3 Sąd  T a xa to rsko  E x d y w iz o r s h i  skutkiem  

remissy M ińsk iego  Gł. Sądu 2 go  Depart, do m a ­
ję tnośc i  J W W .  P ró szyń sk ic h  Ł o szyca  z w a n e j ,  
w  powiecie M ińskim  le żą ce j ,  na  dniu  ' 5 8bra  i 821  
roku  zjechawszy, po u fundow aniu  j u r y z d y k c j i  
e x d y w iz o r s k ie y , przez  r e z o lu c ją  na d. 5 8bf'a 
o b ja w io n ą , za lecił  w szystk im  jeneralnie  s tronom  
do spraw y konkursow ej po łą czo n ym  i na leżnym ,  
aby  służące im pap iery ,  sub amissions p r z y  d o ­

k ładnych  regestrach, d la  w olney s t r c m ń i  ko nim u -  
nikacyi,  do kanceliaryi  Z ie m s k ie j  M i ń s k i e j  na 
czteroniedzielną persystencyą nieodmiennie do d.  
/ 5  raca gbra idącego r. pod obowiązkiem p r z y ­
sięg i na wierności onych dopełnili, i  z  Pakowtmi  
dokumentami na p o w tó rn y  termin w Ł o s z y c y  idque 
ha  dzień 3 5 mca xb ra  r . te ra źn .  do Sąd u T a x a ­
torsko E xd y w izo rsk ie  go, a b y  osobiście . c z y  też  
przez  uwocowanych podobnież pod u tra ta  r zec zy  
j a w i l i  się, o c z y m  d la  t r zyk ro tn eg o  prz.ez g a z e t y  
a w izo w a n ia  n in ie jsze  p rzesyła  się u rzędow e u -  
wiadomienie. D z ia ło  się w  Ł o s i y c y  na r.essyi s ą ­
d o w e j  roku 3821 mca Sbra 6  dnia.

Ja n u a ry  Korkozow icz  Sęd z ia  Z ie m .F tu  B o r y -  
sowskiego E x d y w iz o r .  W ła d y s ła w  tswictorzecki  
Podsędek Z iem . P tu  M ińskiego kaw aler  .E x d y w i­
zor. O n u fr y  M assalski P isarz Z iem . Ihumcn. E x ­
dyw izor .  M ich a ł  R cw ieńsk i R e g e n t .

U w i  a d o m  i e n i e.
2. N i ż e j  p iszący się zna jdu ję  potrzebę u czyn ić  

obmesczenie stronom interes;,.iwo r.i rn następne: Ob- 
wiesczający był d łu ih y m  za ob'l.giem 1 o 18 m aja  
4 W .  Franciszkowi K r  zy akow skim i u Skaib. N o -  
wogródz. zł. 20,000 z terminem opłacenia w p r ze ­
ciągu 3ch lat zamierzonym , tę ummę n a jp rzó d  
Vf . Krzywkowski w roku pow yższym  rnaja i 5 zo­
nie swey W ,  Helenie Krzywkowskiey odftąpd , któ­
ra  po przyjęciu za  kwitami z góry procentów i a 
konto kapitału zł. 5,ooo, Testującą sutnme l i  . L e o ­
nardowi Adamowiczowi Sędz. Gran. Lidz. roku  1819 
xbra  oh przekazała-, za  jakową cessyą W .  A dam o­
wicz  p r z y ją w s iy  procent z góry, w układach sobie 
wiadomych summę powyższą  JP. M a ry  armie K rzy w ­
kowskiey córce W .  H eleny Krzywkowskiey p rze ­
lał, k tó re j  zł. 1,000 na rzecz kapitału opłacił ob- 
wiesczający. M ięd zy  tym  pretensorowie IV . K r z y w ­
kowskiey n izey  piszącego się zakłucać zaczęli,  1 na  
summę powyższą , mimo to ze ju z  IV. KrzywkcW ska  
niebyła aktorką , pozakładali areszta, a sczególnie  
JVV. H o r y  an. W  oynilowict jenera ł woysk poi. u -  
tw orzy ł  process w  Z iem . U  Heń. i w roku  1820 jlilii 
10 w porządku rozpoznania aresztu uzyska ł kopią  
spraw. Osobno W . Tadeusz Haciski p rezyden t Z iem .  
Nowogr. do Grodu W ile A• za p re ten s ją  do VI'. 
Krzywkowskiey, n i je y  piszącego się przypozw a ł,  i  
podobnież in ordine kogn ic j i  aresztu zyska ł  dekret 
copiarUin spraw , z  jakowych okoliczności chociaż  
summa b i ła  przy aresztowaną, k t \  K rzyw kow ska  
dopominała się o jey oddanie i pozakładane are- 
śzta znieść przyrzek ła , w sku tek  czego n iżer  p iszą ­
cy się zebrał p ieniądze, i kil/.okrutnie na żądanie  
W . Krzywkowskiey do Miasta IV.Ina przyw oził.  Gdy  

jednak IV. Krzywkowska, narażając na znaczne w y ­
datki aresztów załatwić m e stara się, przeciwnie  
nie stawając na powództwo swych pretensorów czy­
ni przewłoki-, n i ż e j  p iszący się mając obawę, a b f  
dwa ra zy  t a  jednę należność rtiebył ł.łuconym  V g d y ­
by J P .M a ry a n n a  Krzywkowska, na htórey i m i a p r ze ­
lew uczyn iony , w następności te jże  sa m e j  sum m y  
nie poszuk iw a ła , Zaniósł 1821 ju n ii  10 na Sadach  
Z iem . kPileti. oświadczenie, wyrażając  stosunki do 
W .  K rzyw ko w sk iey , a razem chcąc un iknąć  od 
assystencyi pręiensorów w różnych ju ry  zdy key  ach 
p rze z  pozew w roku. idącym  jbra  1 i osobne ob- 
wiesczenić, powołał W W .  Franciszka, H tlena  oraz 
M a rya n n ę  K rzywkowskich  do Sądu Grodz. T> oc. 
w celu przyjęcia sum m y i o zwrot rbligu , g dyby  
więc o takowym processiepretensorowie uwiadomie­
ni byli przez  m n ie js z ą  awizacyą obwieść za . i £e 
summa , jaka  wypadnie w należności dla U W .  
K rzywkowskich w Sądzie w yrażonym , stosownie do 
prawa, zlokuje, uwiadamia.

Antoni Rossoch.acki Sędzia Gran. Ptu Troc.
Z e  takowe obwiesczeriie może bydź w lśurye-  

rze Litew. drukowane świadczę - roku 1821 
dnia ob 8bra , Karol Romanowicz Sędzia  

Grodz. Flu W ileń .


